BKP: Biskupi i kapłani Stanów Zjednoczonych,
obróćcie sie twarzą do Boga i oddzielcie sie od Bergoglia!
Szanowni Biskupi USA!
Bizantyjski Katolicki Patriarchat zwraca się do was w czasie, gdy Kościół Katolicki przestał być światłem i solą świata, a staje się częścią systemu, który prowadzi do duchowej, moralnej i fizycznej redukcji ludzkości i do wiecznej śmierci.

Głębokie korzenie apostazji sięgają XVIII wieku. Są one związane z Oświeceniem i dekadencką filozofią XIX wieku, która przeniknęła do Kościoła poprzez tzw. modernizm. Ten destrukcyjny nurt duchowy został na krótki czas zatrzymany przez św. Piusa X. Pod hasłem: „Przywrócić wszystko w Chrystusie” nastąpiło duchowe przebudzenie połączone z szacunkiem dla Boskiego Serca Pana i z wezwaniem do pokuty z Fatimy. Stopniowo jednak duch modernizmu zajął kluczowe pozycje w Kościele dzięki tzw. naukowej interpretacji Biblii i historyczno-krytycznej metodzie. Jan XXIII całkowicie otworzył mu drzwi Soborem Watykańskim II. Na nim ten ateistyczny duch zjednoczył się z duchem pogaństwa, narzuconym przez deklarację Nostra aetate. Pod hasłem aggiornamento ze światem przyszedł okres powatykański. Jego owocem są działania nieważnego papieża, arcyheretyka Franciszka Bergoglia.

Wy żyjecie teraz w tym czasie, a ci z was, którzy szczerze pragną nawrócenia ze swojego pogańsko-konsumpcyjnego stylu życia pod przykrywką katolicyzmu, pytacie: „Co powinniśmy robić?” Apostoł Paweł zadał podobne pytanie w czasie nawrócenia: „Panie, co chcesz, abym uczynił?”

Kiedy w czasach faszyzmu pewien ksiądz został wezwany do gestapo, spotkał życzliwego oficera , ten pokazał mu stos doniesień i powiedział: „Gdyby ktoś inny był na moim miejscu, wylądowałbyś w obozie koncentracyjnym!” Potem życzliwie podarł pliki i wyrzucił je do kosza, dodając: „... może pan iść, jest pan wolny”. Z wdzięczności ksiądz chciał świadczyć mu o Panu Jezusie i życiu wiecznym, ale on uśmiechnął się i powiedział: „Moi rodzice są wierzącymi, byłem ministrantem, ale taka jest sytuacja...” Wziął kartkę białego papieru, ołówek i narysował na nim linię: „Na dole jest królestwo ciemności, a powyżej królestwo światła. Zdaję sobie sprawę, że jestem w królestwie ciemności, ale jestem całkowicie tutaj, tuż pod linią. Wiem, że jeśli chcę być zbawiony, muszę zrobić ten krok – przekroczyć granicę i wejść do królestwa światła. Ale nie mogę, moja pozycja na to nie pozwala.” Ksiądz wyszedł smutny. Oficer został wkrótce odwołany na front wschodni i po kilku dniach poległ na froncie. Bóg dał mu szansę na zrobienie kroku przez linię. I teraz? Gdzie jest jego dusza? Jego kariera była ważniejsza niż zbawienie.

Każdy z was, biskupi amerykańscy, znajduje się teraz w podobnej sytuacji ,za rządu odstępczego systemu bergogliańskiego, który rządzi Kościołem. Czy twoja kariera biskupia jest ważniejsza niż zbawienie twojej duszy? Jeśli połączysz urząd biskupi z prawdziwym nawróceniem, pokutą i podążaniem za Chrystusem, to twoim krokiem do królestwa światła jest oddzielenie się od obecnego heretyckiego  bergogliańskiego systemu. Czy jesteś do tego zdolny? Czy jesteś w stanie stracić wszystko dla Chrystusa i zrobić ten krok w drugą stronę? A może jesteś przekonany, że twoja pozycja jako biskupa nie pozwala ci postawić Chrystusa na pierwszym miejscu i oddzielić się od heretyka Bergoglio? Czy boisz się, że jeśli pozostaniesz wierny Chrystusowi, będziesz miał problemy, cierpienia, zniesławienia i prześladowania? Ale na końcu czeka na ciebie korona wiecznej chwały, którą otrzymali apostołowie Chrystusa!

Ale ty nadal pozostajesz w jedności z tak zwanym „naszym Ojcem Świętym Franciszkiem”, i przez to, czy ci się to podoba, czy nie, stajesz się zdrajcą Pana naszego Jezusa Chrystusa. Czy zdajesz sobie z tego sprawę? Uważasz się za apostoła Chrystusa, ale jeśli podlegasz Bergogliu, jesteś z nim w buncie przeciwko Chrystusowi. Wszyscy apostołowie głosili Chrystusa i Jego prawowierną naukę, znosili prześladowania i przyjęli koronę męczeństwa za swoją wierność Jemu.

Oby wśród was biskupów znalazł się prawdziwie heroiczny biskup, taki jak papież Marcin I, który sprzeciwił się herezji monoteletyzmu i został skazany na śmierć w Konstantynopolu. Zdarli mu insygnia, ciągnęli go ulicą, tłum śmiał się z niego i chociaż wyrok śmierci został zamieniony na wygnanie, zmarł w ciągu kilku dni po torturach. Przed nim, w pierwszych trzech wiekach, nie tylko apostoł Piotr, ale prawie wszyscy jego następcy zginęli na tronie papieskim jako męczennicy. Jak zachowaliby się dzisiaj? Czy stworzyliby jedność z arcyheretykiem Bergoglio, jak ty? Są dla ciebie wyrzutem sumienia!

Próba znalezienia wymówki, mówiąc, że Bergoglio zostanie zastąpiony przez legalnie wybranego prawowiernego papieża, jest utopią. Co więcej, w październiku tego roku rozpoczyna się proces synodalny, który za dwa lata ma zakończyć się likwidacją instytucji papiestwa, więc twoje argumenty są tylko iluzją. Jeśli naprawdę chcesz pomóc ocalić papiestwo, oddziel się od Bergoglia i w tej niezwykłej sytuacji zaakceptuj, w niezwykły sposób wybranego, prawowiernego następcę Piotra. To jest sposób na ocalenie prawowierności i instytucji papieskiej.
Fałszywa obawa, kdy ktoś boi się podjąć radykalny krok w kierunku prawdziwego zbawienia, prowadzi do zguby.

Potwierdzają to inne świadectwa z czasów faszyzmu. Młody żołnierz Wehrmachtu Goldmann był w grupie dwudziestu młodych członków SS. Pewnego dnia dowódca wezwał ich do wyrzeczenia się wiary w Chrystusa. Ci, którzy się nie poddali, nie mogli już pozostać w Wehrmachcie i zostali wysłani do obozu koncentracyjnego. Wszyscy się wyrzekli, tylko on pozostał wierny, nie wyrzekł się Chrystusa i został za to wysłany do obozu koncentracyjnego. Po wojnie wrócił i postanowił zostać księdzem. Wszyscy jego przyjaciele zginęli na froncie. Goldmann jednak uratował życie, a ponadto otrzymał powołanie kapłańskie.

Ty, drogi biskupie wraz z innymi odważnymi biskupami, nie ulegaj fałszywemu lękowi! Podejmijcie decydujący krok w wierności Chrystusowi i Jego prawowiernej nauce i oddzielcie się od Bergoglio. Następnie zaakceptujcie prawowiernego papieża na swojej własnej amerykańskiej drodze synodalnej. To uratuje was, instytucję papiestwa, i da biskupom z innych narodów możliwość przyłączenia się do was. W przeciwnym razie Bergoglio z jego procesem synodalnym i w następującym po nim chaosie całkowicie zatomizuje Kościół Katolicki.
A co z Soborem Watykańskim II i liturgią?

Sobór rozpoczął zmianę ducha gestem odwrócenia kapłana plecami do tabernakulum i twarzą do ludu. Kapłan stał się w ten sposób centrum zamiast Chrystusa Eucharystycznego. Duchowy pion został zastąpiony przez poziom. Teocentryzm został zastąpiony antropocentryzmem. Dlatego konieczne jest teraz zrobienie czegoś przeciwnego. Niech kapłan podczas odprawiania Mszy Świętej będzie zwrócony twarzą do tabernakulum (do centrum). Jest to gest skruchy dla kapłanów, a dla was, biskupów, gestem skruchy jest oddzielenia się od Franciszka Bergoglio i przyjęcie prawowiernego papieża.
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